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Wychodzi 7 i 22 każdego miesiąca. 
Redakcja przy ulicy Rogackićj Nr, 256. 
Rekopisma nie awracaja sie, ale bywaja 


niszczone, 


| Numer pojedyńczy 20 centów. 


Kraków, 7 lipca 1873. 


„ Do króla kurkowego. 


PR, 


ap 


Przedpłata kwartalna: 
w Austrji złr. 1 cnt. 25, 


w Niemczech 25 srgr. we Francji, 


ae miran 
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Belgji i ks. Naddunajskich 3 franki, 


Ogłoszenia po 10 c. od wiersza. 


7 er0+0>ADPYY Natea 


Satyra wielbi urząd, lecz sądzi człowieka ; 
Satyra, mówiąc prawdę, względów się wyrzeka. 
Król, prezes czy marszałek, czy t6ż dwornia cała, 


Satyra o nie nie dba — gdy belera dała. 


Tyś więc królem! to dobrze, nawet i zaszczytnie:; 
Raz drugi już korona na twój głowie kwitnie. 
Lecz przyznaj, mości królu, choćto przykre słowo: 
Chciało się marszałkować, szlacheckim zwyczajem, 
Nosić tytuł dla formy i skwitować z krajem. 
Gdy takie były. żądze, czemuś nie spudłował? 
Qzy cię strzelba zdradziła ? czyś mylnie celował? 
Wszakże pudło w Galicji hańby nie przynosi. 
Każdy powiat rad pudło swym marszałkiem głosi. 


Żeś nie chciał królem zostać, za to ręczę głową: | Gdy więc wspólny nasz zawód i Jednakie znoje, 


| Czemuż ma być wieńczone tylko ezoło twoje?! 


Tyś królem dubeltowym, więc jak Wilhelm nowy, 
Zamianuj się cesarzem — masz awans gotowy. . 
Zawiść. możnych kuzynów. niechaj cię nie trwoży, 
Boś królem z własnych zasług, a nie z Łaski: Bożćj. 
Prędzćj niż Izabella, niż włoscy książęta, ` 
Wkładasz na swych poddanych nowych więzów pęta: 
A Jerzy hanowerski dałby sto tysięcy = 

„0o ja mówię”... to mało... dałby stokroć więcćj, 
Byle cię tylko ujrzał w króla majestacie, 

I przejrzawszy,-zawołał: „ Widzę, panie bracie!ś 


JS 


Tyś królem! czemu nie ja”... równe mamy prawa: 
Ciebie na tron wyniosło — eo? strzelecka wprawa; 
I ja strzelam niezgorzćj, a jak palnę czasem, 
Tysiące czytelników budzi się z hałasem. 


Ty zbiłeś szczątek kurka — ja sprzątnę całego *); 


Frzystawiasz ludziom stołki — i jam nie od tego. 
Robisz wygodne łóżka — a moje zadanie 
Ozdabiać je kolcami na rozkoszne spanie. 


To krzywda i niesłuszne losów są wyroki, 
By jednemu dać comber, a drugiemu skoki. 
Zgódźmy się i rozdzielmy władzę po połowie: 


Ty bądź królem w strzelnicy, Ja będę w Krakowie. 


Nie chcesz? żal ci? To dobrze. Nic na tem nie stracę 
I będę wspaniałomyślnym... zemstą nie ódpłacę; 
Gdyż w pewnym względzie nieba są dla mnie 
R, łaskawsze : 
Ty królem będziesz przez rok, ja djabłem na zawsze. 
CORRE Djabeł. 
11%) Z półmiska. — Uwaga zecera, j j 


+, 
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Sprawozdawca przerywa ten nie u- 
\ | dany zapał uwagą, że koszta wysta- 
wienia pomnika wynosić mają tylko 


Posiedzenie 
| 7600 zła... 


k PA: 

Rady miejskiej. Ę Radcy: Dziesiątemu zdaje Się, że to 
YA _/|suma za.wysoka; byłby więć zdania, | 

|żeby ogłosić licytację, tóm więcćj, że 


(Sprawozdanie djabelskie.) 


Wniosck komitetu budowy pomnika -Nieawykła..ta opozycja wywołuje 


- dla b. rządu rzeczypospolitćj babińskićj 
wywołał żywą dyskusję. 

Radca Wymowny jest zdania, że miej- 
sce przez komitet proponowane w kwa- 
dracie nie jest odpowiednie, głównie 
z tego powodu, że jestto punkt najbar- 
dzićj uczęszczany, pomnik przeto byłby 
ciągle narażony na nieskromne spoj- 
rzenia publiczności. 

" Radca. Plantator, broniąc. kwadratu, 
radzi ogrodzić pomaik wyższemi od 
'niego żerdziami pomalowanemi na zie- 
lono, co sprawiać będzie widok pię- 
kniejszy od samego pomnika, a plan- 
tacjom przypominać będzie, że zieleń 
nietylko w trawie i ma żerdziach, ale 
i w głowach nawet być może. Mówca 
popiera swe zdanie długoletnićm do- 
świadęzeniem. 

Radca Dowcipny utrzymuje, że gd 
b. rzeczpospolita miała milę Rd 

towa Aaa gdy rządy jéj były 
eo najmnićj kwadratowe, gdy dalćj za- 


zna takich przedsiębiorców, którzy go- 
towi są wykonać roboty za 5000 zła. 


gwałtowny wybuch w izbie; przewo- 
dniczący. telegrafuje do rady powiato- 
wój tarnowskićj z zapytaniem, jak zwy- 
czaje parlamentarne radzą postąpić w 
podobnym przypadku; ale zanim od- 
powiedź nadeszła, umysły się uspoxo- 
iły, i wśród głębokićj ciszy przemawia 
radca Pożyczkiewiez : 
Panowie! Nie potrzebuję wam przy- 
pominać, że propaganda komunistycz- 
na przybiera różne formy i posługuje 
się różnemi środkami; nie potrzebuję 
zwracać waszćj uwagi, że zmniejszanie 
komuś godziwego zarobku o całe 2000 
jest również komunizmem, w ianym 
tylko przejawie; nie potrzebuję za- 
chęcać was, abyście odrzucili wniosek 
mojego poprzednika, z którym w ka- 
żdym innym przypadku zgodziłbym 
sję najzupełnićj; nie potrzebowałbym 


y | się nawet wcale odzywać, ale nie mogę 


milczeć, kiedy idzie o honor nasz, 0 
honor naszóćj rady | (Liczne oklaski; wo- 
łanie: Bravo! fora!) Tak, panowie; po-! 


jęcie się rady kwestją pomnika przy: | wtarzam: o honor naszego miasta!... | 
CYNA pod wielu względami docho-| Nietajno wam, ile już zarzutów naj- 

zenie kwadratury koła, gdy nakoniec | niesłuszniejszych przeciwko nam pod- 
cały ten koncopt pomnikowy kwadruje | niesiono, że nie umiemy zużytkować 


zupełnie z usposobieniem rady,— kwa- 
drat jest przeto najodpowiedniejszóm 
miejscem ra. pomnik, 

Radca Bezinteresowny, wychodząc z 
zasady similia similibus, radby mieć 
pomnik przed swoim domom. 
| Radca Przemyślny nie widzi żadnej 

korzyści w postawieniu pomnika w 
- kwadracie; proponuje przeto piasczysty 
brzeg Wisły, gdzie coroczne wylewy 
_ mogą obiecywać potrzebę ciągłych re- 
- paracji. ! 

Gdy nikt więcćj głosu nie zabiera, 
przewodniczący przypomniawszy obe- 
cenym, że już oddawna zrezygnował, 
mówi dalej: 
|. „Kto z panów zgadza się z tém, co 
-ja myślę, niech powstanie... Nikt nie 
wstaje... Większość zatóm jest mo- 
jego zdania: pomnik będzie w kwa- 
dracie.* 

‘Co do sumy, jaką rada przyczynić 

się ma do kosztów budowy pomnika, 
| orh były również jednozgodne: 

Radca pierwszy proponuje 1000 zła., 
wigi zła., trzeci 3000 zła. i tak 
daléj w stosunku prostym aż do osta- 
tniego radcy. 


miljonowćj pożyczki! Czyż ubliżają- 
cym nam targiem sami usprawiedliwiać 
mamy podobne oszczerstwa? Kiedyż, 
do licha, pozbędziemy się tćj nieszczę- 
śliwćj pożyczki, jeśli o każde głupie 
dwa tysiące targować się będziemy ? 
Skończyłem i siadam. : 
Głosy. Doskonale! Ma słuszność ! 
Mało dla przedsiębiorcy 7600 zła... 
Dać mu 10,000! í Ay 
Przewodniczący. Ależ panowie! przed- 
siębiorca nie żąda więcćj nad 7 
musimy więc poprzestać na tój sumie, | 
Radca Rachunkowy. Szkoda, szkoda! 
Kwestja trzecia — co do napisu ma- 
jącego się umieścić na pomniku — idzie 
jak pò mydle. i 
Radca Literacki wnosi, aby odczytać 
projekt napisu i debatować nad nim. 
Radca Swegochowu protestuje, utrzy- 
mując, że sala rady nie jest miejscem 
do odbywania egzaminów z czytania. 
Sprawozdawca czyta: 
Rzeczypospolitój babińskićj 
' „następczyni jej 
pomnik ten stawia. 
Przewodniczący. Kto ma co do nad- 
mienienia przeciw napisowi... proszę 
mówić. 


| V. 405 

Radca Uczony. Z uwagi, że zachodzi 
tu czterokrotny zbieg genitivusa, a obok 
tego pleonazm, wnoszę za usunięciem 
wyrazu: jéj. 2%, 

Przewodniczący. Dobrze. 

` Radea, Domyślny. Ponieważ napis ma 

być na. pomniku, a innego pomnika 
w całóm mieście nie mamy, uważał- 
bym, że wyraz łen jest zupełnie zby- 
tečzny. ; 

Przewodniczący. Dobrze. _ 

Radcu Skrupulatny. Wyraz. stawia 
byłby właściwym w czasie budowy po- 
mnika, ale skoro napis ma być umie- 
szczony ma samym końcu, należy więc 
zmienić go na postawiła, 

Przewodn. Dobrze. 

Radca Artystyczny. Dla symetrji i 
elegancji napisu trzeba wiersz pierw- 
szy dać w miejsco drugiego, a drugi 
na początek: ou À CH 

Przewodn. Dobrze. < 

Do-Radca Djabeł. Jabym sądził, że 
to nikomuby nic nie szkodziło, gdyby 
tak między dwa pozostawione w trze- 
cim wierszu wyrazy dodać maleńkiemi 
(ale złótemi) literkami wyraz: sobte. 

Przewodn. Dobrze. (Do sprawozdawcy) 
A teraz proszę przeczytać napis w To- 
dakcji zmienionćj w myśl powyższych 
poprawek. 

Sprawozdawca czyta : 


Następczyni 
Rzeczypospolitćj babińskićj 
pomnik sobie postawiła. 


Przewodn, Bardzo dobrze! Ślicznie! 
Pozostaje nam tylko odesłać to arcy- 
dzieło literackie do komisji napisowój 
dla poczynienia poprawek pod wzglę- 
dem ortogrefji, gramatyki i składni, 
gdyż to AE już naszą specjal- 
ność. VEEE, : 

Na porządku dziennym mamy je- 
szeze następujące sprawy nagłące: ™ 

1. Obmyśłenie środków przeciw sze- 
rzeniu się cholery ; 8 

2. Redakcja listów gończych, mają- 
cych się wysłać za komisją upo- 
rządkowania miasta ; 

3. Rozmyślanie nad grożącą nam 
w przyszłości budową gmachów 
szkolnych i innych; 

4 Odczytanie rozprawy pod tyt.: 
Zużytkowanie pożyczki półtora- 
miljonowćj, czyli powieść o ba- 
bie, która nie mając kłopotu.... 

(spostrzega, że nie ma nikogo w sali.) 
i-dlatego.. seii n, WIRE 

posiedzenie zamykam. każ 

Posiedzenie trwało trzy godziny bez 
pięciu minut. | e A. 6 


A AUG SARA 


mm marty 


(Według | Plutarcha.) 


* scalak AC przychodzisz 
Zygmuncie ?- 
Zygmunt. Przekonaw szy się, że zbu- 
 dowana przezemnie Warownia krzyża 
AMY się w gruzy w skutek nie- 
«stosowności gruntu, czy tóż podmułona 
"przez źródło żywćój wody, — składam 
najuniżenićj na ręce Waszćj Ekscelencji 
podanie io- konsens na założenie pro- 
chowni "pod sklepieniami kościoła: pa: 
` rafjalnego. wr 
© Hłescelencja: Nie jestżeto zbyt śmiałe 
z twojćj stróny żądanie ? 

Paa. Bynajmnićj. Złożyłem już 
niejednól rotnie dowody, że die. tofam 
się nigdy: przed żadnóm, choćby ryzy- 
„ kownóm. przedsięwzięciery. 

cja. "To prawda; nie zapo 

r minaszy że Charakter. 'powołania i su- 
-*kierka-Są ci naj boży koenidczę tarczą 
: ód. Wszelkich cwi Ale;— przy- 
nściwszy na-ch Fe przychylę się | 8 
POSTA Ę aliay będę miał 
Aż: owodujesz p GR: 


fei 


4 7 


aea ‘miasta? 
takt. . 
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zma Mój 


łeś już o wybuchu, jaki tera ag w twej 


BOY okład żę rzedmieściu ? 
Żyghuni. dać RA //wiewarta 
Bard ZA 


Ekscelencja. Pina mi Sbardu, dla 
R a trzeba było konsygnować woj- 
sko 
Zygmunt. ‘W kaźdym razie wybuch 
inie był niebezpiecznym, skoro stłu- 
/miony został przez mularzy, „cieśli i 
jos: pki. Trochę guzów, kilkadziesiąt 
` gakrwawionych nosów i pewna ilość 
„sińców rozdanych. szkolnćj młodzieży 
? „det dókoracji;-0t cały rezultat wy- 
* „buchy, który — przyznać mależy — na 
0 uspokoił rozognione umy 
eelencja. | Niech A tak; pędzie; ale 
ma: spłozjij i t to w mie- 
1 


e, może Pk orsże. następstwa. 


x a ` Za Tke zdusi. się w. pal- 
ahi A e aede można, wię- 
RETER wiądrami wody; 
=) żywić do czego,. są jeszcze 
"RE ręczne i grubszego kalibru z 

przodu i z tyłu napełniane. = 
Ekscelencja. Napizykłai Wrandla 

albo Kruppa? 

Zygmunt. Tak jest, Ekscelenjo, i ina- 
czćj być nie może. Mamy być kościo- 


Yi 
3% 


z 


j e 


łem wojującym, więc bądźmy nim. | 


Upuszczenie krwi nie zaszkodziłoby 
wcale tym zapaleńcom, czytającym 


aena Wapis prak taktu to; 
-twój najcelniejszy. przymiot, Zapomnia: 


AGA w DIESES, CYK 
P] 3% R R Z C TSAA 0 GZW 4 
> rzy: 


bezbożne dzienniki, tym naśladowcom 
Gilewskiego i Girtlera, którzy niebios 
przestrzenie łokciem chcą mierzyć; 
którzy, ryjąc w głębi ziemi, śmią Moj- 
żeszowi fałsz zarzucać; którzy w to 
tylko wierzą, czego się palcem dotknąć 
mogą; to widzą, eo im mikroskop albo 
analiza „spektralna wskaże; tym ko- 
mynistom, którzy sami nic nie mając, 
cięszą się, że Papież złupiony. został 
przez sardyńskich bandytów; tym po- 
zytywistom, zaj ada się pokrewień- 
stwem z małpą; iym.. 

Ekscelencja. Tak mocno ich niena- 
widzisz ? 

Zygmunt. Przeciwnie, ojcze dlióho 
wpy; kocham ich całą miłością bli- 
źniego, i „dlatego właśnie. że, ich ko: 
cham, chcę zatracić ich „ciało, ażeby 
ocalić dusze: od-zaguby wieczućj. ` 

Ekscelencja. T to dla ocalenia ich 
ubiegasz się 0: miejsca *intratne 'i za- 
szczytuć ; 
ich pobiżyć, Wzorzó pokory i miłości: 
chrześciańskiej! nie ż tego... Są lgan- 


dydaci zasłużeńsi: i „stóri wiatkieś od | 


ciębie.. . 
z gmunt. Ojcze. rzewielebny!. . 
sk. nie: peia ak gi twego l.. 
otó w pokorze całuję kolana twoja | i 
u nóg twoich składam adres. popióra-' 
jący gorąco moją prośbę, a „podpisany 


przez. tysiące moich SWE ENA 
bicielek. Rzeknij słowo, a każ a. z nich 


gotowa tu przybiegnąć, aby rumianemi 
usteczkami stwierdzić: to; co białą na* 
kreśliła rączką. 

Ilatelenoja. PAAA wile; dyni. 
pokory; idź w SR) i SEGA pfność. 
R ORCYSDY o tóm.. 


po 


Kto pod kim dołki kopie... 


Komedja wprost z życia. 


Akt I 
(W inagistracie.) 


„Pan Magistracki. 


l 


Masz więc pilno- 


wać plantacji i czuwać vad porząd- |- 


kiem... rozumiesz? Gdyby kto psuł 
trawniki — Ar sztówać... rozumiesz ? 
Gdyby nisżóż drzewa — aresztować... 


rozumiesz ? albo niech karę zapłaci — 
rozumiesz, ośle ? 

Dozżorca. Rozumiem. 

Pan Magistracki. Inaczćj ty mi od- 
powiesz za to, rozumiesz ? 

Dozorca. „Rozumiem. 


Alt EE 
(Na plantacjach.) 


Pan Magistracki (do robotników). To 
drzewo wyciąć, tamtą ulicę zamknąć, 


e 


chcesz się. „wywyższyć, aby i 


ten Aya kopać A i das iA 
sypać... rozumiecie ? 
Doa (wpada i chwyta pana Magistr! j 
za kołnierz). Aresztuję pana!.. 
niech pan karę zapłaci! 
Pan Magistracki. Mnie?!.. 
śmiesz, y bałwśnię | 


Pan Maia uci. Widzisz, głupcze, | 
żeś. nie zrozumiał; powiedziałem ci 
wyraźnie: „gdyby ktoś; ; a kto, to są 
inni, a nie ja... mnie wszystko wolno, 
bo ja mam na to pozwolenie rady. 
miejskićj. Zrozumiałeś teraz ? y 
ozorcä, | Djabełby tam zrozumial 
takie rarytne prawa! 
"Pan Magistracki. No, to za si ję: 
precz... straciłeś służbę. jast 


Wpływ giełdy. 


4 Nakładca, AR pan żądasz za ten 
rękopism ? 4 
“Autor. Dzieło to kosztowało mnie: 


dużo pracy.  — Proszę przynajmnićj pe 7 
80. guldenów za arkusz. 
Nakładeca. Dam panu po trzy. 
Autor (oburzony). Jak pan śmie 
proponować mi coś podobnego! AA 
za trzydzieści... to kpiny! Z) 
Nakładca. Niech się pan nie obraża, 
rzecz bardzo naturalna: akcje ANKA 
industrjalnego up. stały po 130 a na 
byłem je teraz po trzy... Daję więc nA 
panù stosunkowo daleko więcej, . — aż 
wiadomo panu zapewne, że ter pi 
wszystkie papiery spadły. EA 


(N AA ka.) 


Był łysy, — -biy plaki 
ujna trawy grz w: 
Łysy, chodząc po eoh; ai „ 
Patrzał na to m da i, 
I nuż wydzierać trawę i | 
Rękami, zębami. 
| Wtem napotkał Opinię 
Pomiędzy drzewami. 
y0o czynisz?!“ spyta ona. 
„Co mi się podoba; 
„Jeśli ja mam R łysy, 
„Bądźmy łysi oba,“ 


ar a fa 49 


Diabeł zaopatruje — ka eluszami nieprawnie >, SWR 
EM |. |praywłszczanom i ezami nieprawaio) System monetarny. 
jako do-Tadca miejski. dety wiedeńskićj. Jeszcze bliższych ARZDK A i | 
EE ZB wiadomości udziela się na zapytania W dalszym ciągu środków przedsię- ; A 

| = $ frankowane pod adresem: Kamień wiej- branych w celu usunięcia szkodliwye | 

| Szanowna rado! Któż nje wie Da ski poste restante. Osoby reflektujące następstw krachu wiedeńskiego, Nasze i 
świecie, jak wielki ciężar twoją kieszeń yatzy SIę „pospieszyć, gdyż pan, fabry: |toinisterstwo skarbu poleciło przygoto- | 
u nie kant wynosi 8'ę niebawem nach Drau- wać `i następnie rózesłać na wszystkie | 


gniecie! Półtora miljona Z budżet ! 
zdmuchnąć;, pajtęższe głowy łatwo mot |55770- 
spuchnąć; zavim wytyśla sposób 


niezawodny, bY wydsć pieniądz zbytni, 


krańce cywilizowanego świata dosta- 
teczną ilość. nowych papierów. warto” |. 
ściowych, które wszystkie przyjmowane BA 
być mają za gotówkę. / i 


e 


Verba veritatis 


niewygodny. już od pót ropu suszym LERU > ; 
 mózgownice, niszczy się! jlanty, powe bankowi galic. dla handlu i przem: | Papiery te, wydarie /na PEE N 
ii i „al z okazji zamknięcia rachunków 1873 r: opiewają wór s 7 Łoj 


Adbywa; rata za ratą ręgująrnigiwpływa: | ~i aaa sii "A S A 
r ai wp 4 NE cy c, z 5 Ae? ; Stos djabłów, PASZ KACA 
| Cóż począć mamy, wiał ciężkim wy- Miljonkroć stotysięcy djabłów zjadłeć, anku!| | Irog Jet abli à KU 
padku, gdy odpówiedsicłódkć task, Krzyki, wzznski, tymysty, skargi Bon betanke i swe 
j , ą OBEC wł YE” | Że. ja, djabeł, czajt z czartów; pozwalam przys sto tystęcy djabłów, REA "SABER yt: 
as.. SCĄ ! 4, błędzić di a w razie dosta eczńćj gwarancji, wy* 
Rozpierać sie swgbodnie na Krakowskićj grze- OCA W iY 


stawione Ba ja nawet na 


ir ulice, a tychipieniędzy jakoś nie 


Š 
. 


prz, słowie powiada. Gdy więcodsz é 


r~ i Pii A zié, 
Wciąż. robisz padużycia potzwaro przeklęta! S BAS 3 RR a 
Jak ty $miesz odi ożyczęk pobierać ppocenta? | W każdym r zde 1 w każdćm m 


RO PRS R: 
| p wyg: a adkładając Jak śmiesz, ty obżartnobu, żądny krwi i potl, płatne są a ( 
"na boks kę, 0 repuspize jag y Aż FPożyczać i bezczelnie; potóm żadąć zwrotu?) | ry; PREG A A KEN 
ryth s NEU KRK. R Jak $miesz, ty kypaturo; "do mitjonset biósówy |, * btychorasowy bilon; Idź_do 
N= e i Sanna r RF : owe U PEP SA BE N Ea 
rj Ządać pewnego weksla i pewnych podpisów? (Jako zbyt drobna 
daję ani 


e, ZĄ DAJ" Bi- pusując ŚW „ukcje, łapie wróble widła, / |3 f WA ci 
A plany wraz 2 kosztami dozoru AREON Ks NA wyj foti nd aja, „ |jęte zostśły,/za je 
0% E |metójnydowe 

EA zy dA 


rzy budowie; wyniosłyby najwy j 10) 
do 12 tysięcy, T9 głupstwo i drobnost- |! < al» sam. ga: 
ka, na którą nie warto zwracać Uwagi. I enia © widendś bhiałeś dać od akcji, RNA ZWT WAŻONA 
LEC" sa i wadź 4 gdzie plidarność, gdzie? gługo reakcji! Eda REN O 
róbmy W çt po labels *-spro dzie uczciwość ? gdzie-rozum? S osób -na wierz jeli 
y jeszcze jednego budowniczego, Wy Miły (Goł, Ś niecnoto! | p ye i ; 
ącznie do spórządzenia „planów i wy” Wasik się każdy w 2 dopytywał o to, i 

: j : |Tleś stracił — czy Prg ko przewrócisz koziołka. i 
onania robót, a wósńczae „wydatki: A th wić. Na to trzeba lali, draba, kolka, 


[A hotelu.) i 


— ii 


yX b d . i ca Dak - i f $ 
oi gag: t By na tyle dowodów życzliwość! strachu © T T SNR, I ATLANT ; 
| jpeneja budowniczego po 3500 Wyjść tak jakby nie było woale w Wiedniu Żyd. Nu, wielmożny pàn przyjechał 
4 zła. przez lat pięć: sssr 14,500 r krachu. | nakoniec, to i ja moje pieniądze do; 
Wiec jako patron wszystkich, co. na giełdzie | stani i ) 
S ya | j AIC ; ý 
A BE Ale mój Mortko kochany... 


n š r 3 Wszystkich vo. pożyczają, faja i gdóraja, 

l aterjały. plaż" web, Wszystkich €0 wólą. obcych aniżeli swoich, 

unkown -10,000 Rozkazuję:-Aa rzestąń tych figlów psich twoich. 
pa s | | Galite, które coniecźnie pragna być golone, 


ŚŚ jdwom- ym6cnik om ensji po”: i 
SE 200 zła. prze at ię 12,000 
na urzą żenie j } 

lepsi JAW zi ud KOPE 
ph Razem zła... 45,000 
W ten sposób i OWSA prędzej zje- 
r: ilku Wilków iiasycić, się zdo- 

i 


Żyd. Co to jest kochany?! ja muszę 
mieć moje dwieście guldenów z pror 
centami. | 

Szlachcic (prosząc). Bądź jeszcze cier- 
pliwy trochę. jw 

Żyd. Jakto cierpliwy? ja i tak prze” 
cierpliwy ; termin dwóch miesięcy u 
pynął. Ja mówię panu, Że ztąd ni“ 
odejdę, dopóki moich pieniędzy nie i 
dostanę: -- s, 

Szlachcie. Ależ mój Morteczku! 4 

Żyd. Choćbym qo sądnego dnia cze- Ą 
ksł, nia odejdę, ać ge 
- Szlachcic (chwyta się nagle zà brzuch). Í 
Aj, aj! Mortko ratuj!... aj, boleśc" 
Żyd (przes szonjje No; ©0 to jest 
co. pan robi ? 65» 
| *Szlachcie (słabym głosem). Oj ratuj. 
ratuj... przyjgcbałem z Rzeszowa. j 

Żyd. Gewałt! cholera t.. szwarcjur! 
Niech pan bedzie zdrów! (uciėka.) f 

Szlachcie (śmiejąc się): - A to mi się 
udało!... teraz 1 za rok do mnie się 
nie zbliży. gó "aka 


I gdyś włazł miedzy wrony, to ‘krakaj jak one. 
) | Zastosuj isiè wedia sił do wiedeńskićj kliki, 
Którćj swemi podstepy tylko psujesz szyki. 

Wyrzuć mi za krew) szlachte raz do wszyst- 

} kich bićsów, 

A/ma swych dyrektofów obierz szmajgełesów. 
Okpiwaj, gól, wysysaj, nie daj dywidendy, 

A gdy pó dziesź ith droga, powrócę ci względy. 


< 


m 


z 


A 
% 
3 


>. 


—nn 


Zbytek gorliwości. i , 


—— 


5 sława rad będzie .dealońk nikt 
wistpych już nie zawoła : j 
"A toż mi rada! toż ojcowie miasta! 


- Wzięli pożyczkę, schowali. i basta! 


i 
E 


gt 


4017 biura adresowego 


wigor GE EE RAE 4 NE 


przyzwojtćj i piewłaściwćj dla młodych 

anienek. Szkoda, że minęły już ba- 
chowskie rządy, któreby nie zaniedbały 
wynagrodzić skromną nauczycielkę za 
ak wiernopoddańczą wstydliwość. 


ma 


"piony w Urze 96. fabrykant kapeluszy 
EA słomkowych nie jest fabrykantem, nie | 
< „ma własnego towaru > a sklepik swój 


| 
| 


(ści 


że dzisiejszego pokolenia nie należy 


rój wyrzec się nam trzeba, jeżeli pra: 
| gniemy mieć przyszłość*) ; że — jeżeli 


lgi 


4, CYT: S 
| wsz. Zaproszenia już na wszystkie stro: 
my rozesłane, odczyty przygotowane, 


p 


owódhi jubileis 


Zi 


6 ta i 
> Jak wiadomo naszym czytelnikom, 
mamy obchodzić wkrótce setny jubile- 


program uroczystości został ogłoszony, | 
ze wszystkich okolic kraju nadchodzą 
Zapisy na wspólną ucztę; nicby zatóm | 
nie zdawało się przeszkadzać świetno- 
ści obchodu. Tymczasem z pewnych 
sfer krakowskich otrzymujemy memo- 
Tandum z przyjacielską radą, abyśmy 
zaniechali rzecz całą. Memorandum to 
zwraca naszą uwagę, że jubileusz po- 
dobny zakrawałby na demonstrację; 


zaznajamiać z naszą przeszłością, któ- 


już koniecznie nam chodzi o urządze- 
nie jakiego obehódu edukacyjnego — 
należałoby obrać inny, pożyteczniejszy 
cel, np. błogosławione zlanie się dwóch 


| 


3- *) Dziwna rzecz, że konserwatyści kra- | 
kowscy i pozytywiśći warszawscy, chociaż 
do różnych celów, temi samemi przecież 
chodzą manoweami. 


1 


linji Burbonów, zmartwychpówstanie 
Francji po wypędzeniu Uzurpntora 1, 
zbratanie się; Ferdynanda neapolitań- 
skiego z bandytami. i złodziejami „dla 
odzyskania tronu ojców; szlachetne, 
bezinteresowne i bezkrwawa zabiegi 
Don Karlosów; albo'nakoniec uczcić 
grubożałobnyw obchodem. tak. bolesną 
dla ludzkości setną rocznicę zniesienia 
zakonu jezuitów, która także w bieżą- 
cym roku przypada, 

Memorandum powyższe zakomuniko- 
wane zostało komiietowi jubileuszowe- 
mu do należytego uwzględnienia; co 


zaś do setućj rocznicy jezuickiej przy- | 


padającćj rzeczywiście na dzień 21 bm. 
pomówimy o nićj obszerniej w nąstę- 
pnym numerze Djabła. 


Nad pięknym błękitnym Dunajem. 


Synek. Proszę papy, dawnićj jak 
czterdzieści dvi deszcz padał, sto był 
potop; a czemuż teraz nie ma pô- 
topu? 

Ojciec. Bo widzisz teraz, jeżeli Pan 
Bóg chce, żeby się ludzie topili, to 
zamiast. potopu zsyła im baisse. na 
giełdzie. 


- Łamigłówka Nr. 40. > 


1. Często ludziom nieszczęśliwa, 
|2, Gdy w dzień ślubu kracze wrona. 
|8. Tak się czasem On nazywa, 


14. A tak czasem zwie się Ona. 


Łamigłówki nr 39 nadesłaao 65 roz- 
wiązań; pomiędzy niemi jedno z Chry- 
stjanji, a dwa ze Strasburga. 


EB" Do dzisiejszego numeru 
dołącza się dla stałych prenume- 
ratorów okładkę do czwartego 
rocznika „Djabła:* 
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Bank Galicyjski dla Handlu i Przemysłu. 


Z dniem 50 czerwca 1875 było w obiegu 


Assygnacyj kasowych zła. 359.500, 
Biletów kasowych „29200. 


zła. 865.700. 
Kraków 1 lipca 1873. 
Dyrekcja. 


LEON FEINTUCH 


W Krakowie 


w Rynku głównym przy wchodzie w ulicę Grodzką, 
we Lwowie 
Plac Marjacki w gmachu Banku Hipotecznego 


poleca swoje wielkie składy najnowszych towarów galanteryjnych, wszelkie artykuły do podróży i przybory do toalety mezkićj 
i damskićj, perftunecje francazkie i angielskie, wode Kolońską, czekoladki paryzkie z fabryki Massona i herbate chińska. 


PRZEW 


"AZ ALWEL. 
Groby królewskie zwiedzać można 


codziennie. 
Skarbiec kościelny, codziennie o 
god. 4 popołudniu. 


Smocza jama codziennie (za zgło- 


szeniem do  miejscowój władzy 
wojskowój) bezpłatnie. 


Kościół P. Marji. 
` Wielki ołtarz (rzeżba Wita Stwo- 
rza), codziennie , po południu, za 
tą. 


Wieża (wspaniały widok na mia- 
sto i okolice) codziennie, bezpłatnie. 
Kazania ks. Goljana, w każdą 

/ miedzielę, o god. 10 min. 30. 


Muzea i zbiory naukowe. 
Biblioteka Jagiellońska (przy ul. 
św. Anny) codziennie: dla czytają- 
cych od 9 do 1, dla zwiedzających 
od 11 do 1 (bezpłatnie). 
A Gabinet archeologiczny (w gma- 
`} chu Bibl, Jag. na dole), codziennie, 
4 bez ie, 
Gabinet historji naturalnćj (w 


chu Uniwersytetu, ul, ś. Anny) 


7 fuia 
h Biblioteka i zbiory Akademji U- 
„Ą miejętności (w gmachu Akademji, 
) ul, Sławkowska) codziennie od: 11 
(do 1 bezpłatnie. i 
Muzeum techniczno-przemysłowe, 
N (ul. Franciszkańska) codziennie od 
(440 do 4 bezpłatnie. 


ś Lekarze. 
$ 3 M. Maduvowicz (ul. Bracka, pod 
iata głową) prof. Uniwersyt 
/ dr. med. ma alkusz. obój fo: 
A rób kobiet. g. 3 do 4. ; 
A. Rybczyński (ul. Mikołajska 
) 459) dr. med. mag. ałcusz. Lekarz 
IA chorób kobiet i dzieci. Lekarz ob- 
(/ wodowy miejski. Od g. 8—9 i 2—3. 


ni 


L. Rydel (ul. Florjańska 836) 


( Prof. Uniwersytetu, dr. med. i oku- 

) listyki. Specjalny lekarz chorób 

ocznych. Od god. 101/, do god. 12. 

| A. Rosner (ul. Florjańska 336) 

) proj. Uniwersytetu, dr. medycyny. 

À Lekarz chorób zewnętrznych. Od 
/ god. 8 do 5. 


si Redakcje pism. s, 
Y Kraj ulica Mikołajska Nr. 436. 
( Czas ulica Mikołajska Nr. 444. 


5 że ulica Bogacka Nr. 266. 


rb 


Obstalunki zamiejscowe uskuteczniaja sie jak najdokładnićj. 


A 


ODNIK 


Księgarnie. 

A. Nowolecki (Rynek, róg ulicy 
Brackićj). Wybór najnowszych dzieł 
w różnych językach. Czytelnia pol- 
ska. Biblioteka dla młoazieży, — 
Abonament nót i wszystkich pism 
perjodycznyk. Najanaczniejszy skład 
fotografij. Ajencja „Djabła. 


Zakłady fotograficzne. 

Walery Rzewuski, (na Wesołój 
ul. Podwale 27 B. przy plantacjach). 
Fotografje w oświetleniu zwykłem 
lub rembrantowskiem, tuzin 5 złr. 
pół tuzina 8 złr. Codziennie bez 
względu na pogodę. 

Teatr (płac Szczepański). We 
wtorek, czwartek, sobotę i niedzielę. 
Krzesło w 1 rzędach złr. 1 c. 60, w 
dalszych rzędach złr. 1. Loża par- 
terowa i 1 piętra zdr. 6. Li 2 

iętra zër. 4. Początek o god. 8. 

gród strzelecki, obok dworca 
kolei. Restauracja, cukiernia i mle- 
czywo. Koncerta w środy, soboty 


(po 16 c.) i w każde święto (wstep ; 


20 c.) Początek koncertu o g. 


Hotele. sz, 

„Pod Róźą* (dawnićj Rossyjski) 
ul. Florjańska. 

„Krakowski* (na plantacjach) 
restauracja, łazienki i kąpiel paro- 
wa w miejscu, Remiza hotelowa, 

Hotel „Pollera“ ul. Szpitalna. 

„Saski“ (ul. Sławkowska). Naj- 
więłszy hotel w. Krakowie. Powo- 
zy i karety miejscowe. Omnibus ho- 
telowy na dworcu przy każdym 
przychodzącym pociągu. 

< Restauracje. . . / 

A. Herteix (ul: św. Anny, hotel 
Victoria) jedyna w Krakowie re- 
stauracja francuzka: + = m > 

W hotelu Pollera (ul. Szpitalna). 

W hotelu Saskim (u. Stawkow: 
skat św. Jana). Kuchnia francu- 
zlco-polska, jedzenia à la carte, wina. 
i inne triki: doborówe. SN 

í: Domy bankowe. 
(Kupmo'! sprzedaż papierów, wy-- 
+4, miana pieniędzy.) 
|| Filia: Banki 6) ZA (Ry- 
| nek Nr. 18, I. piętro). 

Stanisław Feintuch (Rynek, Sza- 


ra; enica). 
wd Mendelsburg. Rynek n. 9, 
Tadeusz _ Tarasiewicz, Rynek, 


linja A. B. e e 


ra 


j Magazyny i handle. 

M. Dworski (Rynek, róg uli 
Brackiej). Sklad cygar ATEAK 
i zagranicznych. Słeład papieru, ma- 
| terjałów piśmiennych, ksiąg han- 
dlowych i książeczek motatkowych. 
Handel gałanteryjny i komisowy. 

Ułatwia wizę paszportów. Ajencja 
„Djabła*, AW 

Leon KFeintuch (Rynek, ul, Grodz- 
ka). Towary galanteryjne francuz- 
kie i angielskie, kwiaty francuzkie 
i perfumy. Takiż sam magazyn we 
Lwowie. 

Wilhelm Fenz (Rymek Nr. 49 
wprost „św. Wojciecha). Magazyn 
towarów galanteryjnych è perfume- 
rji. Wielki skład nasion kwiato- 


„Ó 


wych, jarzynnych i pastewnych z | 


najlepszych. źródeł. 

"PF. Wakarecy i Sp. (Rynek, pałac 

SŚpiski). i kład haftów, firanek i tp. 

Magazyn towarów białych, koronek. 
Takiź sam magazyn we Lwowie. 
I. Koral (Rynek). Towary bła- 

watne, płótno krajowe i zagranicz- 


skie, firanki, perkałe francuzłcie itd. 
© J. Riedel (Rynek, pod. Jaszczur 
kami). Wielkè sktad przyborów do 
szycia, haftu t robót włóczkowych. 
Płótno, bielizna stołowa, chustki do 
nosa, perkale, 


herbata i td. 

"07 Wieczorek (Rynek hotel Dre- 
zdeński) fabryka rękawiczek, bieli- 
zna mezka i towary galanteryjne. 

Cr Frflmajar (ul. Sławkowska). 
Wielki skład broni; palnój i siecz- 


nóg. > Dubeltówki odłyleowe różnych | 


systemów. Rewolwery, pistolety, 
przyrządy mysliwskie, proch, szrót 
i kapsle w różnych gatunkach. 


'11. Donning (ul. Grodzka 66). |: 


Zakład fryzjersko-perukarski, Ko- 
smetyki, $ blansz, róż, „puder, , płyn 


do barwienią włosów t perfumerje. | 
|, Hennyk  Żychoń, -ulica (Grotlzka 
1. 80. Skład papieru, materjałów | 


piśmiennych, rysunkowych ù ksiąg 


handlowych. Bilety wizytowe, mo- | 
; wypuleło-tłoczo- 


nogramy, piec: 
ne i nagłówki: listowe. j 


F. Wierzuchowski (Rynek, obok | 


kościoła Marjackiego). Dystrybucja 
cygar t tytoniu. Handel korzenny. 
djencja. „Djabła'. 


KRAKOWSKI. 


ne, bielizna stołowa, materje Ujoń- | 


Materje ti przybory. 
do aparatów kościelnych. Perfumy, | 


I. Zarzycki (ul. Florjańska 332), 
Skład ubiorów ,męzlich. Wielki 
wybór ubiorów letnich i zimowych, 
oraz wszelkich przyborów munduro- 
wych. Sleład sukna i kortów. 

A. Biasion, (rynek, ul. Grodzka). 
Tnstrumenta optyczne, matematyczne 
i fizyczne. Papier listowy z odbi- 
ciem inicjałów i monogramów ko- 
lorowych. Bilety wizytowe (4 ła 
minute) od 560 centów, 


Biuro zleceń. 

W. Tomaszewicz (ulica Szewcka 
207). Załatwia wszelkie komisa — 
ekspedjuje wszystkie pisma krajo- 
we i zagraniczne. 
| Przeglądu Lekarskiego. 

Okolice Krakowa. 
| Sikornik i kopiec . Kościuszki, 

Bielany, Wola i Panieńskie Skały, 

Przejażdżka fjakrami. Cena za- 
leżna od ugody i dobrćj woli po- 
wożącego — gdyż dotąd mikt nie 
| pomyślał o ustaleniu taksy na wy- 
cieczki zamiejskie. i 

Krzeszowice, ruiny zamku w Ten- 
czynku, Czerna, Alwernia i okoli? 
ce. _ Pociągami wiedeńskiemi. 

Wieliczka. Zwiedzanie salin, (we 
wtorek, czwartek: i soboty). 

Wyjazd z Krakowa koleją o 
god. 11 min. 80 rano (I kl. 66 cy 
IT49 c., III 26 c.) powrót o god. 
7 min. 40. drud A 


-~ Zdrojowiska. 

Swoszowice. Kąpiele siarczana, 
W czasie pory kąpielowój komuni- 
kacja omnibusem. 7 

Szczawnica. Poczta osobowa t. 
dworta kolei, codziennie 6 god. 1 
m. 30 w pot, iog. 7 wiecz. Oi 
adr. 9 c. 80, Miejsce na 8 osoby. - 

Rabka. Tą samą kareta do star | 
cji Skomielna wa zły. 6 c. 46. 
Zakopane, Do stacji Nowy Targ, 
za zł. 6 c. 80. 

Krynica. Pociągiem lwowskim. 
| do Bochni, Z Bochni pocztą o 

6 m. 60 rano i o god. 1 w no 
Cena zła. 6 c. 68. Miejsce na Ti 
osób. A 
Iwonicz, Pociągiem lwowskim da 
| Tarnowa, e o 


4) 
P 


Tarnowa poszt dg 
| stacji Miejsce, ża złr. 6 c. 68. 


| Za rubla płacą zł. 1.49. 
| Za talara złr. 1.66. 
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